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„DYDAKTYKA SZKOŁY W YŻSZEJ”, z. 1. 1968, M inisterstw o O św iaty  
i  Szkoln ictw a W yższego, M iędzyuczelniany Zakład badań nad Szkol

n ictw em  W yższym  w  W arszawie.

Zagadnienia zw iązane z problem atyką dydaktyki w  szkołach stają  
się coraz częstszym  przedm iotem  zainteresow ań n ie  ty lko  ośrodków  
ściśle naukow ych, lecz rów nież różnych organizacji społecznych. Z agad
n ienia dydaktyki podejm ow ano w ielokrotnie w  M inisterstw ie O św iaty  
i Szkoln ictw a W yższego, w  Związku N auczycielstw a P olsk iego oraz 
w  szeregu innych organizacjach społecznych. W yrazem  tych  zaintereso
w ań  stają się zjazdy, sesje pośw ięcone problem om  dydaktycznym , tak  
szkół niższy jak i w yższych różnego typu. Z w łaszcza dydaktyka szkół 
w yższych w  ostatnich czasach staje w  centrum  zainteresow ań w spom 
nianych czynników . W ystarczy w spom nieć pow ołan ie do istn ien ia  przez 
Prezydium  Rady G łów nej Szkoln ictw a W yższego dwu kom isji działają
cych przy Radzie: K om isji do spraw  T echnicznych Środków  N auczania, 
której przew odniczącym  jest podsekretarz stanu w  M OiSzW  prof, dr 
W łodzim ierz M ichajłow , oraz K om isji do spraw  N auczania Program o
w ego, której przew odniczącym  jest podsekretarz stanu MOiSzW inż. 
Rom an M isiew icz. P ierw sza dzieli się na dwa zespoły: podkom isję do 
spraw  film u i podkom isję do spraw  telew izji. D ruga natom iast działa 
w  dw u zespołach: w  podkom isji do spraw  teorii nauczania program o
w ego, oraz w  podkom isji do spraw  produkcji m aszyn dydaktycznych  
i podręczników  program ow ych. Podkreślić rów nież należy, że w  D e
partam encie K oordynacji Badań zostało utw orzone sam odzielne sta
now isko Pracy do spraw  T echnicznych Środków  N auczania. Z in icja 
tyw y  M inisterstw a O św iaty i Szkoln ictw a W yższego pow ołano do 
istn ien ia  P olsko-N iem iecką K om isję M ieszaną do spraw  N ow oczesnych  
M etod N auczania. R ozważa się także m ożliw ość pow ołania kom isji 
PRL — CSRS — WRL do spraw  nauczania program ow ego.

W yżej zaznaczone fakty, przytoczone celem  egzem plifikacji aktualno
ści problem atyki dydaktycznej, n ie  w yczerpują bynajm niej zakresu zew 
nętrznych w yrazów  ogólnego zainteresow ania zagadnieniam i dydak
tyk i w  szkołach w yższych. N ależałoby tu dodać cały zespół konfe
rencji organizow anych przez sam o M inisterstw o. P rzykładow o w yliczę: 
K onferencję W yższych Szkół R olniczych na tem at zastosow ania tech 
nicznych środków  nauczania w  procesie dydaktycznym  W SR -ów ; K on
ferencję na tem at k ierunków  rozw ojow ych dydaktyki szkoły w yższej; 
K onferencję pełnom ocników  rektorów  do spraw  technik  audiow izu
alnych. W spom nieć należałoby tu o szeregu w izytacji uczelni dokona
nych przez pracow nków  MOiSzW pod kątem  potrzeb i stanu dydak
tyki, oraz cały szereg m niejszych lub w iększych  publikacji naukow ych  
na tem at dydaktyki nauczania w  szkołach w yższych, a naw et czaso-



pism a pośw ięcone jedyn ie i w yłączn ie rozw ażaniu zagadnień dydak
tycznych. *

Jak dalece aktualne i bogate treściow o są zagadnienia dydaktyczne  
św iadczy fakt, że w  1967 r. w  dniu 8 grudnia na konferencji odbytej 
w  M inisterstw ie O św iaty i Szkoln ictw a W yższego podjęto decyzję 
o w ydaw aniu  przez w spom niane m in isterstw o oraz M iędzyuczelniany  
Zakład Badań nad Szkoln ictw em  W yższym  now ego czasopism a: DY
DAKTYKA SZKOŁY WYŻSZEJ.

Ukazał się  już p ierw szy num er tego czasopism a. Jak m ożna zorien
tow ać się z przebiegu dyskusji w  czasie konferencji, na której kształto
w ała  się koncepcja „D ydaktyki Szkoły  W yższej” oraz w stępnego arty
kułu podsekretarza stanu w  M inisterstw ie O św iaty i Szkoln ictw a W yż
szego prof, dr W łodzim ierza M ichajłow a, pt. „O dalszy rozwój dydak
tyk i w  szkołach w yższych”, czasopism o to staw ia sobie jako głów ny  
cel publikow anie i upow szechnianie cennych opracowań badaw czych  
z zakresu dydaktyki w  szkołach w yższych. Poszczególne zeszyty  tego  
czasopism a n ie  będą przeto stanow ić zbioru artykułów  o charakterze  
ostatecznie przypadkow ym  z zakresu dydaktyki pojętej w  sensie  teorii 
nauczania, lecz będą raczej upow szechnianiem  rozpraw  zaw ierających  
planow ą pracę bądź jej w yn ik i nad kształceniem , doskonaleniem  pra
cow ników  naukow o-dydaktycznych.

„D ydaktykę Szkoły W yższej” redaguje:
a) Rada R edakcyjna w  skład której wchodzą: Wł. M ichajłow  (prze

w odniczący), M ieczysław  D erentow icz, W it D rapich, H enryk Dub- 
niak, Jan Jakoby, Zofia K ietlińska, Leon Leja, W incenty Okoń, Jan 
Szczepański, Janusz T ym ow ski;

b) K olegium  R edakcyjne: Franciszek B ielecki, Franciszek Januszkie
w icz (sekretarz redakcji), C zesław  K upisiew icz.
„D ydaktyka Szkoły W yższej” z. 1. 1968 r. n ie  licząc w yżej w spom 

nianego już w stępnego artykułu, w łaściw ą sobie treść ujm uje w  czte
rech form alnie w ydzielonych  częściach: I. Spraw ozdania z badań i stu 
dia; II. Problem y i dyskusje; III. Recenzje i bibliografia; IV. Kronika.

W części I-ej zam ieszczono następujące artykuły: W incenty Okoń: 
Środki dydaktyczne i ich unow ocześnienie; W iesław  W iśniew ski: W ar
tość prognostyczna egzam inu w stępnego; K rzysztof K ruszew ski: Popu
larność w ykładow cy w śród studentów ; C zesław  K upisiew icz: M etody 
program ow ania.

W części I i-e j  Jan Jacoby zam ieszcza artykuł pt. „W stęp do analizy  
film u  dydaktycznego jako cybernetycznego przekazu inform acji”, 
a Zofia K ietlińska rozpraw ę pt. „Problem y dydaktyki w e  w spółczes
nej szkole w yższej”. Problem  kształcenia pedagogicznego asystentów  
w  zakresie now oczesnego nauczania w  U niw ersytecie  Poznańskim  om a
w ia  stosunkow o szeroko Leon Leja.



Trzecia część „D ydaktyki Szkoły W yższej” zaw iera om ów ien ie i re
cenzje w ażniejszych  pozycji z zakresu problem atyki nauczania progra
m ow ego. Om ówiono następujące pozycje: C zesław a K upiszew icza:
N auczanie program ow e, W arszawa 1966; pracę zbiorową: T. N owacki, 
T. K arw at, W. K azim ierski, A. Sucharek, P odstaw y nauczania progra
m ow ego, W arszawa 1966; E. F lem inga, Program ow anie w  procesie nau
czania. Z pozycji zagranicznych zam ieszczono recenzje następujących  
publikacji: P rogram m irow annoje Obuczenije — W ypusk 1/1967, Izda- 
tie lstw o  K iew skiego U niversiteta , K iew  1967 r., oraz Gorge M. Gordon, 
E ducational T elevision , N ew  York 1965. W tej części „D ydaktyki Szko
ły  W yższej” zam ieszczono też bogatą literaturę om ów ionych proble
m ów . O dnotowano czterdzieści siedem  pozycji różnojęzycznych z za
kresu dydaktyki nauczania w  szkołach w yższych.

Część czw arta (Kronika) zaw iera spraw ozdania z konferencji M ini
sterstw a O św iaty i Szkoln ictw a W yższego oraz z prac kom isji pow o
łanych przez Prezydium  Rady G łów nej Szkoln ictw a W yższego. Szcze
gó łow e opisy, charakterystyk i w spom nianych konferencji oraz prac 
św iadczą, jak dalece aktualne i w ażne są zagadnienia dydaktyki i jak 
w ie le  m iejsca zajm ują w  całokształcie ich  zainteresow ań.

C elem  zorientow ania czyteln ika w  m erytorycznej stronie om aw ianego  
czasopism a zasygnalizuje się skrótow o treść przynajm niej niektórych  
zam ieszczonych w  nim  rozpraw.

1. Jak już w yżej podkreślono, artykuł w stępn y nosi ty tu ł „O dalszy  
rozwój dydaktyki w  szkołach w yższych”. A utor artykułu prof. dr Wł. 
M ichajłow  podejm uje w  nim  problem  przyczyn decydujących o aktual
ności zagadnień dydaktycznych szkolnictw a w yższego. W artykule  
chodzi o pokazanie, jakie to zjaw iska ostatecznie rozstrzygają o szcze
gólnej aktualności tych  zagadnień. W śród tych zjaw isk  w ylicza  nastę
pujące: a) konieczność tw orzenia jednolitego system u pedagogicznego  
w  całym  naszym  szkoln ictw ie, począw szy od przedszkoli, a skończyw 
szy na studiach doktoranckich, — b) pow stan ie i system atyczn ie zw ię
kszający się rozwój now ej dziedziny, czy now ego kierunku w iedzy, 
m ianow icie ekonom iki, ośw iaty  i szkoln ictw a w yższego, oraz c) prze
m iany jakie zachodzą na teren ie  sam ego szkoln ictw a w yższego i  to  
nie ty lko w  naszym  kraju lecz  także za granicą. Z jaw iska pow yższe  
autor om aw ia w  sposób bardzo szczegółow y i doskonale orientujący  
czyteln ika w  całokształcie problem atyki aktualności zagadnień dydak
tyk i w  szkołach w yższych.

2. „Środki dydaktyczne i ich unow ocześn ien ie” to artykuł, którego  
autorem  jest W. Okoń. A utor dokonuje w  nim  w yczerpującego prze
glądu środków  dydaktycznych (zob. s. 13-^34). Na szczególną uw agę  
zasługują w yróżnienia  takich  środków dydaktycznych jak: środki pro
ste  i złożone. W artykule zam ieszczono szczegółow ą ich charaktery



stykę, tak w  aspekcie natury jak i funkcji w  procesie dydaktycznym . 
A utor w skazuje na now oczesne rozum ienie ich ro li w  stosunku do roli 
tego, co daw niej nazyw ano pom ocam i naukow ym i. D aw ne pom oce 
naukow e obejm ow ały w  zasadzie ty lko grupę środków  w zrokow ych. 
Zdaniem  autora artykułu b yły  one w ykorzystyw ane w  pierw szym  rzę
dzie przez nauczyciela i słu ży ły  g łów nie upoglądaw ianiu jego w ykładu, 
można je było uw ażać za środki poglądow e. Gdy chodzi natom iast 
o w spółczesne środki dydaktyczne (w zrokowe, audiow izualne, autom a
tyzujące proces dydaktyczny) służą one n ie  ty lko upoglądow ieniu zajęć 
dydaktycznych, lecz w pływ ają na to, że uczenie się  i uczenie kogoś 
m oże przyjm ow ać bardziej zróżnicowaną postać, po prostu wzbogacają  
z jednej strony czynność ucznia — studenta, z drugiej zaś czynności 
nauczyciela. Dostarczają nadto inform acji, oraz um ożliw iają studen
tom  doskonalenie um iejętności i nabyw anie w praw y. N ie są rów nież  
obojętne w  procesie rozw ijania spraw ności in telektualnych , oraz um ie
jętności prow adzenia badań naukow ych. N iektóre z nich jak np. film , 
telew izja , radio, m aszyny dydaktyczne zaczynają w  sposób m niej lub 
bardziej fragm entaryczny pełn ić funkcję m etod uczenia się (s. 29).

Mimo tak rozległej roli now oczesnych środków  dydaktycznych, które 
autor w ylicza  i charakteryzuje w  om ów ionym  artykule, pozycja nau
czycieli akadem ickich zdaniem  autora pozostaje nienaruszona.

3. Z agadnienie przydatności w yników  egzam inu w stępnego jako  
in form acji o stan ie  w iedzy kandydatów  na studia w yższe oraz jako 
podstaw y do w n ioskow ania o przyszłych postępach w  nauce om aw ia  
W. W iśn iew ski w  artykule pt. „W artość prognostyczna egzam inu  
w stępnego spełn ia założone funkcje prognostyczne co do postępów  
nad problem em  w yjaśn ian ia , w  jakiej m ierze obecna form a egzam inu  
w stępnego spełn ia założone funkcje prognostyczne, co do postępów  
w  nauce w arszaw skich  studentów  I roku studiów , oraz jaką w artość 
w  tym  układzie m ają dodatkow e punkty kw alifikacyjne na pochodze
nie społeczne i oceny ze szkoły średniej.

Szczegółow a analiza tego zagadnienia w skazuje — zdaniem  autora — 
że zarów no w yn ik i egzam inów  w stępnych , jak i punkty za oceny na 
św iadectw ie m aturalnym  stanow ią, n iezależn ie od sieb ie, w ysoce przy
datny m ateriał do w nioskow ania: zarówno o ocenach otrzym anych  
przez studentów  w  toku nauki jak i o końcow ych efektach  ich pra
cy — zaliczeniach I roku studiów . O stateczne w ynik i badań autor w y
raził w  następujących konkluzjach:

a) w  przypadku brania pod uw agę średniej ocen uzyskanych w  toku  
nauki I roku, to w skaźnikiem  przydatniejszym  dla w łaściw ej progno
zy okazały się punkty, które kom isje egzam inacyjne przyznały im  za 
oceny na św iadectw ach m aturalnych;

b) w  przypadku brania natom iast efek tów  pracy studentów  m ie



rzonych zaliczeniem  roku studiów , to w skaźnikiem  przydatniejszym  
okazały się w yn ik i egzam inów  w stępnych. N ajw ażniejszą jednak przy
datność tych  danych stw ierdzono posługując się łączną analizą obu 
tych  w skaźników . P rzew idyw ania osiągnęły  w ów czas bardzo znaczną  
w artość prognostyczną — sięgającą 98%.

c) W odniesien iu  db punktów  przyznaw anych studentom  za pocho
dzenie społeczne, jako trzeciego z k olei elem entu  postępow ania k w a li
fikacyjnego, znaleziono z sygnalizow anych  w  badaniach poprzedników  
zależności ty lko potw ierdzenie lepszych nieco osiągnięć m łodzieży po
chodzenia chłopskiego, m ierzonych średnią ocen uzyskiw anych w  toku  
stud iów  na I roku. Ponadto zależność ta  w ystąp iła  w  n iepełnych  
m ateriałach odnoszących się do Studentów  U n iw ersytetu , P olitech n ik i, 
SGGW i SG PiS.

d) Słabą zależność uchw ycono m iędzy kategoriam i studentów , k tó
rym  kom isje egzam inacyjne przyznały za pochodzenie 1, 2 lub 3 punk
ty. W tym  przypadku im  w yższą liczbą punktów  charakteryzow ała się  
kategoria studentów , tym  w iększy  odsetek spośród nich  uzysk iw ał 
zaliczen ie I roku. Z tym  jednak, że m łodzież, której punktów  za po
chodzenie społeczne n ie  przyznano, osiągnęła w yższy odsetek zaliczeń.

W rozdziale czw artym  tej pracy autor zw rócił uw agę na zbieżność  
rezu ltatów  analizy  dostępnych m u m ateriałów  z rezultatam i badań 
om aw ianego problem u dokonanych przez n iektórych jego poprzedni
ków.

4. „Popularność w yk ładow ców  w śród studentów ” to artykuł K. K ru
szew skiego. A rtykuł m a na celu  określenie w arunków  popularności 
w ykładow ców  i w yk ładów  w śród studentów . Ściślej m ów iąc, chodzi 
o sprecyzow anie cech, dzięki którym  w ykłady i w ykładow cy zaw dzię
czają popularność wśród studentów ; co spraw ia, że studenci w yżej oce
n iają i bardziej od innych lubią te  w yk łady i tych  w yk ładow ców  a n ie  
innych. Tak sform ułow any cel autor realizuje w  oparciu o w ykorzy
stan ie niektórych opracow anych już w yn ików  badań nad w ykładam i 
w  w yższych  uczelniach, przeprow adzonych przez M iędzynarodow y  
Z akład Badań nad Szkoln ictw em  W yższym  i K atedrę D ydaktyki UW. 
w  latach  1963— 65. W spom niane badania objęły studentów  i pracow ni
k ów  naukow ych trzech uczeln i W arszaw skich: U n iw ersytetu , P o litech 
n iki i SG PiSu. W pierw szej fazie badań posłużono się dwom a w arian 
tam i ankiety. W ariant pierw szy sk ierow any był do w ykładow ców , w a
riant drugi — do studentów . W fazie  drugiej przeprow adzono obser
w acje w ykładów  w skazanych jako najlepsze przez studentów  i poparto  
te obserw acje w yw iad am i z sam ym i w ykładow cam i, ich w spółpra
cow nikam i, studentam i, a w  n iektórych przypadkach ze specjalistam i 
w  zakresie dziedziny, której w yk łady  były  pośw ięcone.

Przedstaw iona w  artykule analiza zebranego m ateriału  i w n iosk i.



które dzięki badaniom  m ożna było uform ować, m ają znaczenie prak
tyczne. U łatw iają  w yk ład ow cy w ybór takiego postępow ania, jakie po
m oże mu w  uzyskaniu uznania i popularności w śród studentów .

5. P ow szechnie w iadom o, że podstaw ow ym  elem entem  nauczania  
program ow ego jest racjonaln ie zorganizow any tekst, czyli program. 
A rtykuł Cz. K upisiew icza pt. „M etody program ow ania” pośw ięcony  
jest w łaśn ie  opisow i sposobów  konstruow ania program ów. Przedm io
tem  rozważań w  artykule są zarów no m etody rozgałęzione jak też 
lin iow e i m ieszane. Całość poprzedzona jest szerokim  om ów ieniem  
zasad program ow ania treści dydaktycznych, które zdaniem  autora  
artykułu znajdują się u podstaw  w szelk iego program owania.

K onkluzją ostateczną artykułu  jest stw ierdzen ie, że program y skon
struow ane za pom ocą m etod rozgałęzionych, lin iow ych  i m ieszanych  
nie odpow iadają potrzebom  obecnych szkół w yższych. Stąd autor w y 
suw a w łaśn ie  propozycję program ow ania tekstu  dydaktycznego.

P ow yższe inform acje z konieczności bardzo krótkie i n iekom pletne  
o „D ydaktyce Szkoły W yższej” w  sposób dostateczny orientują czytel
n ika już n ie  ty lko  o bogactw ie problem atyki typow ej dla zagadnień  
dydaktyki, lecz rów nież o jej aktualności. W ydaje się, że czasopism o  
to  zaw iera szereg problem ów  i kw estii, z którym i zapoznanie się jest 
zaw odow o pożyteczne n ie ty lko dla w ykładow ców  w  szkołach w yż
szych, lecz dla każdego typu w ykładow cy. Czasopismo to w inno przede 
w szystk im  dotrzeć do w yższych zakładów  teologicznych, oraz stać  
się przedm iotem  analiz dla ich pracow ników  naukow o-dydaktycznych.

E. M orawiec

A dres redakcji:
M inisterstw o O św iaty i Szkoln ictw a W yższego 

M iędzyuczelniany Zakład Badań nad Szkoln ictw em  W yższym  
„D ydaktyka Szkoły  W yższej”

W arszawa ul. N ow y Św iat 69. 
tel. 26-07-46.

S esje  k on gresów  ji lozoficzynch  
p ó łw y sp u  Indy jsk iego

W dobie obecnej, gdy coraz m ocniej uw ydatnia się potrzeba zacieś
niania w ięzów  w e w spólnocie ludzkiej, a łatw ość kom unikacji zm niej
sza odległości m iędzy krajam i, im prezy naukow e organizow ane naw et 
w  odległych krajach budzą pow szechne zainteresow anie. D latego god
n e  odnotow ania są ubiegłoroczne sesje kongresów  filozoficznych  p ó ł
w yspu Indyjskiego ze w zględu na sław ne i bogate tradycje filozofii


